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ZWIASTUNY POHOJU Sw oknach wysta­
wowych f i r m y : S. FEOERA L W  Ó  W

Syk? js k a h
artykuły jak: Rękawiczki, Pończochy, Swetery, Pledy, Szale himalaja, Zawijaniu, Ga nhurki dla dzieci, Kamasze wprost po zadziwiająco niskich 
cenach. Jest to jedyne najtańsze / k  ł j  VxfT S T "  O t r i y m a  h n i d y  K u p u ją c y  01 fi*1tl4t i tli dnmil *1
i najsolidniejsze źródło zakupu. JL* z J L  ITJL p ię K n y  u p o m in e K  r e k la m o w y .  iflWy||Cl !n lii 111$ I III. tSUllill a

Sejm nie meż3 uchwalać wydatkfiw bet wolt rządu.
Uchwala komlsyl s^arbow sM ietew si.

Zamorski sk a n d a l
Lwów. 3. grudnia.

(n) Do najcdemnfeószych kart dfeiejów Polska 
w Loch  ostotaiidi natletiy przeszczepianie pola>- 
rytó paistyfciej na gruint amerykański. To 
co jest w  kraju macierzystym najgorszego, ca U 
prywatę, jad i demagog^ walki strijsiniciw prze­
nosi się w  darze za ocean. Każde prawie z wiek 
ićych stronnictw u,waża za swój obowiązeK wy- 
stzate swpto mlsyotiaraa. Jedzóe on, by propago­
wać ta dziewiczym gruncie nowe hasta, aby tarn 
gdzie świadomość prawdy jest stosunkowo nie­
jasna, używać sobie na tendencyjnych legendach 
o tych, którzy pozostawszy w Polsce r.ie mogą 
się bronić. To też zdumienie wywołać muszą o- 
we najfantastyczniejsze historye, krążące bezkar 
nie dzięki brakowi kontroli. W  kraju i>rzyjętoby 
je śmiechem; w Ameryce wieTzy się im długo, 
nieraz przez szereg miesięcy, aż do chwili zde­
maskowania.

Zasłonę z takiego ohydnego skandalu odkry 
ta dyskusya i "wyrok sejmowy w związku ze spra 
wą broszury p. Zamorskiego. Już bo endecya, tra 
Cąc wpływy w kraju, ośmieszona i bezsilna w  
swych argumentach wobec powszechnej świado 
mości prarwidy. szczególną opdleką otoczyła ame­
rykańską PoJonrę. Akry ę misyjną, jako towar wy  
tnSenny aa dolary, rozwinęła na . sfcalę najitaten- 
nywrieisaą. I korzystają^ z dogodnych warun­
ków w postaci braku należytego poinformowania 
wprowadziła w  grę cały arsenał swej niezrówna 
nej broni: kłamstwa i oszczerstw.

Zbrodnicza dzialahtość posła Żarnorsk'ego zo­
stała przez Sejm napiętnowana. Co na to partya? 
Partya wykonała jeden ze swych mistrzowskich 
skoków na „cztery !apy“. Sejm jest suwereraiym, 
jeśli idzie o walkę z Ńaczetafciem Państwa. Sejm 
jest dobry, jeśli ktete za głosem prawicy. Jakim 
jest tenże Sejm, gdy potępia posła Zamorskiego? 
Oto: „rezolucya (Segrom) nie ma w życiu parlamen­
tarnym znaczenia, ponieważ głosował ntc jakiś

Sejm nie może uchwalać wydatków bez zgody rządu.
Uchwała komisy i skarbowo-budżetowa.
Warszawa, 2. grudnia.

(P A T ) Komisya skarbowo-budżetowa i 
konstytucyjna podjęły obrady nad art. 8 pro­
jektu ustawy o środkach naprawy gospodarki 
finansowej.

Referent poseł Loewenstein oznajmił, że 
podkomisya wyznaczona do pogodzenia stano 
wiska poszczególnych grup wobec tego arty­
kułu proponuje: Sejm nie może uchwalać żad­
nych wydatków bez zgody rządu i bez równo 
czesnego uchwalenia pokrycia, zgodnie z za­

sadniczym poglądem wyrażonym w  uchwala 
z dnia 24. października ,br. Sejm ustawodaw­
czy  postanawia, że aż do uzyskania równowa­
gi w budżecie Rzeczypospolite! nie będzie u- 
chwakaf wydatków bez zgody  mimsserstwa 
skarbu. Uchwala ta będzie ogłoszoną w dzien­
niku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej,

Po  obszernej dyskusyi w glosowaniu prze 
szła rezolucya dra Loewensteina 35 glosami 
przeciw  13 (centrum, P S L  i P P S ) Na tem za­
kończono u spólne zebranie.

Gen. Żełgawsk: zawiadom'! W.leószczyznę o s^em ustąpieni?.
Wilno, 2. grudnia. I P. Meysztowicz wydał do ludności ziemi W5- 

(PAT.) Gan. Żeligowski wydał do ludności1 leńsfciej odezwę, w  której zawiadamia o usiąpće- 
zknti Wdeńsłdiej odezwę, w  której zawJ&datriia, żcitik i gon. Zciignwskiego i dowosi, że z rąk ge-mera- 
zdecydcwał się ustąpić i wzywa ludność do ener-1 ła obetonuje władzę, zapewmia o 'ochronie wybo- 
gil i czynu. W  waszych rękach — powiada ode-'rów  przed naciskiem z ■zewnąi(rz i wewnątrz i o 
zwa —  leży przyszłość kraju. I tem, że wyborów' nie -Ca5 ug&aremoić. •

ŻYDZI A  W YBORY WILEŃSKIE.
Wiino< 2. grudnia.

wołała żywą dyskusyę sprawa stosunku żydów 
do sejmu wileńskiego. Większość żyaów skłania

(PAT .) W  tutejszych sferach żydowskich wy| się do wzięcia udziału w wyborach

AMUNICYA DLA POLSKI.

Gdańsk, 2. grudnia.

(Teł. wt.) W  Gdańsku oczekują przybycia 
francuskiego parowca. „Gul:bwiller“ z amunicyą 
przeznaczoną dla Poiski. (Parowiec wyruszył z 
Port Le Havre. Idzie o 16.905 skrzyń amunicyi 
artyleryjskiej, 270 skrzyń zapałów, 9577 skrzyń 
materyału artyleryjskiego, 234 skrzyń takiegoż

materyalu, 543 skrzyń części maszynowych, 5 
auta, 7 skrzyń części aeroplanów, 9 paczek 
druków i kilka skrzyń materyału sanitarnego. Na 
razie nie wiadomo jeszcze gdzie amunieya ta zo­
stanie wyładowana. Jest to amunieya głucha, nie 
wybuchająca przed poprze dniem przygotowa­
niem

(O ąg M m  m str. 2-tkQ
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bezstronny zespił po dokładnem rozpatrzeniu
sprawy, lecz wrogowie polftycsam". I wszystko w 
porządku. Cdtgid każda rezotocya sejmowa będzie 
„parlamentarnie bez znaczenia", bo napewno glo­
sować za nią będą jsacyiś „wrogowie polityczni", je 
śK nie narodowej demokracyi, to bodaj wrogowie 
komunistów. Niema to, jak endecka tnterpretacya 
parlamentaryzmu i

Pociecha jednak, podana w  ten sposób zatro­
skanej opinii, jest boleśnie słaba, a usługa, oddana 
przez posła Zamorskiego swym przyjaciołom po­

litycznym — niedźwiedzi. Chociaż sprawa po!
ska (nie socyallatyctzna, ani „belwederska*) w  A 
meryce ucierpiała poważnie, co jest nieodstępnym 
satelitą endeckich poczynań, ale o wiele górze 
ucierpiała sprawa endecka w  Polsce. „Rola so 
cyalietów w  odbudowie Polski", ta na eksport 
drukowana kalumnia na Mucz-etóca Państwa, na 
armię, na wszystko, co nie n. d  —  przejdzie do 
historyk Ale przedtem przyświecać będzie poko­
leniu żyjącemu ten dokument ku hańbie autora i 
plejady duchowych ojców.

K jzczarowanie waszyngtońslf ie.
Plan Hughesa musi uledz rewizyt

Londyn, 2. grudnia,
(P A T ) Havas. Morning-Post donosi z W a  

szyngtonu że rzeczoznaw cy angielscy i amery 
kańscy doszli do wniosku, iż 10-letnia przer­

wa, którą przewiduje plan liughesa w  spraw ie 
budowy okrętów  wojennych, nie jest do .prze­
prowadzenia i plan ten musi doznać grun­
townej zmiany. -  — y 4 Sr ^  -

Z powiatu podwoioc7yskiego donoszą o ma­
sowych aresztowaniach duchownych prawosław 
nych na Podolu. Na targach zauważyć się daje ma 
sową rozsprzedaż bydła i koni. Za parę koni żąda 
ją włościanie 500 rubli carskich.Sprzedaży doKonu 
je się w  obawie przed rehwizycyą.

■ n o n n H

UPRZEJM OŚCI W ASZYN G TO ŃSK IE  M A ­
SKA NIESZCZEROŚCI.

Paryż, 2. gfudtite.
(A. W .) Korespondent Aj. Wschodniej donosi, 

że w  kołach mChro chjnych ustala się opinia nie ro­
kująca konferencyi waszyngtońskiej rezultatów 
większej doniosłości. Nadlmttema ustępliwość i zu- 
peiłna hamernia wszysitkttch uczestników jest tyl­
ko mąTką nierzczercścl, bo w  rzeczy samej w y ­
niki są bardzo nMe. Poetyczne kola francuskie 
uważają stanowisko Briamda za niesłychanie po­
wściągliwe. Chwalą go za to nawet Wielkto orga- 
ua prasy angielskiej.

5 BAIFOUR PRZYGOTOWUJE M O W ę.
Bordeai \. 2. grudnia.

CPAT.) Radio. —  Dzienniki amerykańskie po­
dają, że plenarne posiedzenie konferencyi wa­
szyngtońskiej odbędzie się dopiero we środę. 0 -

późnienie spowodowane jest wyjazdem Balfoura 
do Nowego Jorku, gdzie wygłosi on mowę polr- 
tyczną.

ZAM IAST MORATORYUM, DŁUGOTERMINO­
W A  POŻYCZKA.

Londyn, 2. grudnia.
(AW .) „Westmifl. Gazette" twierdzi, że Niem 

cy mają otrzymać zauiiost moratoryum, długoter­
minową pożyczkę, płatną w  ciągu 30 -40 lat na 
formalny, oblig sygnowany przez Ligę Narodów.

LONDYŃSKIE TROSKI O MEW PUPILA.
' Londyn, 2. grudnia.

(A W .) B. Reiftera donosi, że obecnie rokuje 
się nad sposobami przyprowadzenia do porządku 
finansów niemieckich, aby dać Rzeszy możność 
spłaty rat.

Echa eKscesów wiedeńśliich.
Wiedeń widownią dzikich spustes

Rząd grozi stan
- , ■■ Wiedeń, 2. grudnia.

(A W ) Dzienniki tutejsze konstatują, że 
podczas w czorajszych rozruchów W iedeń stał 
się w idow nią takich dz5kich w yk ro ­
czeń i spustoszeń jak nigdy przedtem. Sklepy 
plądrowano. Na ulicy masakrowano prawie 
przechodniów przyzw oic ie  ubranych. Z tram­
w ajów  i automobili wypędzano ludzi, bijąc i 
poszturkując. W ykroczen ia  trw a ły  do późne­
go w ieczoru. Hotele i sklepy na głównych u- 
licach są formalnie zdemolowane. Szkody idą 
w  miliardy koron. Straż bezpieczeństwa była 
wohec w ykroczeń bezradna. Ty lko  nielicz­
nym demonstrantom odebrano część zrabow a­
nych przedmiotów. Aresztowano około- 4QG 
osób. Kanclerz ośw iadczył deputacyi robotni­
ków , że rząd wystąpi ostro przeciw  podnoszę 
liu cen i lichwie, minister skarbu zapow ie­
dział ścisłą kontrolę nad handlem obcemi w a­
lutami i dewizami, równocześnie jednak o- 
^w iadczyl, że konfiskata dew iz i -walut obcych 
połączona jest z dużemi trudnościami. Około 
170 firm tutejszych poniosło szkody. Agitato­
rzy podburzają w  dalszym ciągu, robotników. 
Robotn icy komunistyczni strajkują dalej. Dziś 
k rą ży ły  pogłoski, że tłum przygotow uje

— Szkody idą w miliony. *— 

em Wy ątkowym,
szturm na główną halę targową. Wskutek te­
go powstała tam szalona panika. Pogłoska oka 
zata się jednak fa łszyw ą. Rzad nie może użyć 
wojska do zaprowadzenia porządku, bo g łó w ­
ny jego kontyngent znajduje się w Burgęnlan- 
dzie.

Wiedeń, 2. grudnia.
(Godlz. 18.30) (PA T .) Do tej pory w  mieście 

spokój. Robolntoy socyalisuyczni wrócCli do pracy. 
Strajkmą 'tylko nieznacznie grupy komunistów. 
Skfepy są w całym Wreoniu przeważnie ramkiię- 
te, również zamknięta była giełda. Obywatele ob­
cych państw wyjeżdżają tłumnie z Wiednia. Człon 
kom milsyi zagranicznych, którzy ponieśli szkody 
z powodu ekscesów wyraziło ministerstwo spraw 
zagranicznych swoje ubolewanie. Rząd poczynił 
odpowiednie przygotowania, by zapobledz podo­
bnym rozruchom 1 w razie gdyby się powtórzyły, 
będzie ogłoszony stan wyjątkowy. Banków strze­
że ipctłicya i żandarmerya. Z zachodnich Węgier 
ściągnięto kilka kompanii Reichswehry. Urzędowo 
twierdzą, źle podczas ostatnich rozruchów splom- 
drowamo ogółem 174 dklcpćw, z czego 113 w 
pfierwszej dzielnicy. Organ komun/stów „Rotę 
Fahne" został skonfiskowany za podburzanie do 
gwałtów.

Bolszewicy stosują terror,
Aresztowanie włościan. —  C ref .z w y czujną 
komisja w Kamieńcu. —  ..Czerwona Praw­
da". —  Więźniowie szpiegami. —  Ludność w 
obawie przed rekwizycyą, spntcdla)e bydło,

Lwów, 2 grudnia.

J?łdnyf Kraj" otrzymuj* z Czamokoziniec 
wtad^jość, iż bolszewicy troca-ówall tara 12 wta

ścian, podejrzanych o współudział w  powstaniu. 
Aresztowanych odstawiono do Kamieńca.

W  Kamieńcu odmowtomo czerezwyczajną ko- 
mrsyę. Zaczęła również wychodzić „Czerwona 
Prawda", organ komunistycznej partyi bolszewi­
ków Ukrainy. Gazeta zamieszcza komunikaty, 
donoszące o zwycięstwami bolszewików na fron­
cie ukraińskim. Z więzień powypuszczani zostali 
bandyci, którzy użyci zostaną do służby szpie­
gowskiej

K R O N I K A .
REPERTUAR T E A T R Ó W  MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
W  sobotę, 3. grudnia o godtz. 3 pop. JDzta 

dy“ sceny a, arna tyczne w  6 odsłonach Adama 
Mickiewicza.

W  sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Onegtn** 
opera w  4 aktach Czajkowskiego.

W  niedzielę 4. grudnia o godz. 11*30 rai*, 
Koncert symfoniczny z udziałem Mogflewskiegc 
na dochód Tow. przeciwgruźPcznego.

W  niedzielę 4. grudnia o godz. 3 pop, .Dzia­
dy" sęeny dramatyczne w  6 odsłonach Adama 
Mickiewicza.

Teatr M ały:
W  sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Nina** 

sztuka w 4 aktach L. Kampfa.
Toafr Nrwości.
W  sobotę 3. g  udma o godz. TłjO w fecz 

„Ostatni walc" operetka w  3 aktach O. Straussa,'
W  niedzielę 4. grudnia o godz. 7*30 wlecz. 

„Ostatni walc" operetka w  3 aktach O. Straussa, 
skiego odbędzie się 19. bm. o godz. 6 wiećz, W

Repertuar Bazatell lwowskie?.
Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów­

ny, H. Lerche, Staruszkiewicza, Wiodhelma, 
Remgena i innych.

1) Dział koncertowy,
2) „Hotel pod wielorybem1*, rewja w  2 aktach.

Repertuar lea tn i łlt.-art „UL**, uL Osrollń*
skich 10.

1) Część koncertowa z udziałem pp. ArdHL 
Tronem, Brono wskiego, Michałowskiego, Mirski** 
go, Wiklińskiego i in. 2) .Rycerz przemysłu" 
szkic sparamazował Rujwtd. 3) „Wysoki gość** 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Lw ów , 3. listopada.

Z żałobnej karty. W  dniu w czorajszym  
zmarł radca b. namiestnictwa Ludw ik Berna- 
cki. W  zgasłym  schodzi ze świata jeden z naj­
starszych i najtęższych zarazem dawnych u- 
rzędników politycznych. W  ciągu dni swoich 
zajm ował on kolejno posterunki w  Jaworow ie, 
Busku. Buczaczu. w szędzie zastawiając chlub 
ną po sobie pamięć, od każdego z tych miast 
honorowem obywatelstwem  darzony. Nadto 
kon ferow ały mu ten zaszczyt" Jazłow iec Ka- 

Jmionka Strumiłowa, Krakow iec, Mortasterzy- 
|ska. Najtrwalej zapisał się w  sercu Buczaęza.
! gdzie, na ostatnim już posterunku, rozw inął ce 
'lową, w ytężoną a obywatelską zarazem dzia­
łalność. W  życiu prywatnem  człow iek cichy, 
dobry, oddany rodzinie, osierocił żonę, córki 

ji syna znanego zaszczytnie w  nauce naszej, 
dyrektora Zakładu narodowego im. Ossoliń­
skich. R. i. p.

Z teatru „Bagatela*1. W esoła, barwna, do­
skonale w yreżyserow ana rew ia-groteska w 2 
aktach pt. „Hotel pod w ielorybem " cieszy się 
ogromnem powodzeniem, czego dowodem jest 
co dnia rozbawiona widownia, aplaudująca z 
zapałem każdy numer m uzyczny i domagają­
ca się bisów. W szyscy  artyści biorący udział 
w rew ii grają eon amore, w doskonałem tem­
pie w ięc niewiadomo, komu przyznać palmę 
pierwszeństwa, czy  doskonałej parze Kohnów 
Windheima i Rentgena, czy przemiłej Burskiej 
czy  najmilszemu z maleńkich Kanuńskiemu. 
„Hotel pod w ie lorybem " posiada wszystkie 
warunki, ażeby się utrzymać długo na afiszu. 
W  części solowej obok Budzynowskiej. Ler­
che i Stantózkiewicza występuje od 1 brr., z 
powodzeniem młodziutka tancerka JV.arya Ża­
kowska. uczenica Niny Doili z Krakowa.

N ;epraw dz'w c pogłoski. D yrekcya Tea ­
trów  Miejskich prosi nas o zam ieszczenie ni­
niejszej notatki; Nieprawdą i«et * k o b v  — iafc
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„ W s p o m n i e n i a  u r a t o w a n e j * ' .
Opowiadania rerdynandy Ssgret.

Landru zwierza się Ferdynandzie, źle jest agentem policyjnym. — Tem usprawiedliwia swoje 
nieregularne wyciecz!:*. — 19 stycznia Landru wraca do domu w nocy wyczerpany i w zaoto- 
coisem ubraniu. — Landru kupuje dla domu melbie okazyjna — Ferdynandzie me wolno otwie­
rać iegc listów. —  List od kobiety wyznaczającej mu schadzkę. — Jakaś obca osoba szalka go

w domu. — Landru szuka wykrętów.

to niektóre dzienniki podały —  jeden z arty­
stów operetki był aresztowany. Żaden artysta 
nie tylleo nie był aresztowany, ale nie byl na­
wet sądownie lub policyjnie przesłuchiwany.

Ulgi dla inte&gencyi we wszystkich Teatrach 
Miejskich. W  wykonaniu uchwały Ko misy i Tea- 
tfamej, dyrekeya teatru zwraca się do wszystkich 
towarzystw i zrzeszeń oświatowych, kulturalnych 
Korpusu Oficerskiego, związków urzędniczych, 
robotniczymi Dtp. cheących korzystać z 30 proc. 
zniżki cen biletów na 'poniedziałkowe przedsta­
wienia, by reprezentanci tych zrzeszeń i związ­
ków zgłaszali się w pfeptki i soboty między godzi­
ną 5— 6 w gen. sekretaryacie Teatrów' (gmach 
Wielkiego Teatru) gdzie po wylegitymowaniu się 
będą mogli otrzymywać poświadczenia zniżko­
wych biletów.

Wieczór św. Mikołaja z tańcami na doiiód 
funduszu budowy pomnika „Orląt", odbędzie się 
w sobotę 3 b. m. w  salach Kasyna miejskiego. 
Wstęp na salę 400 mk., dla PT. Akademików i u- 
crącej saę młodzieży 100 mk. Zaproszenia i bfclety 
otrzymać można u W P. Stamirowskiej ui. Fridri­
chów 5. I. p.

Polskie Tow., filozoficzne. Na 223 posiedzeniu 
nrukowem, które się odbędzie 3 grudnia o g. 8. w. 
w Sertniiaryum ftlozoficznem, p. drka Wójcikó- 
wna wygłosi odczyt pt.: .,0 pojęciu wartości mu­
zycznej".

Nadzwyczajnie walne zgromadzenie kandyda­
tów adwokatury we Lwowie. Przy  licznym udzia 
le członków odbyło się dnia 24. zm. nadzw. wal­
ne zgromadzenie kandydatów adwokatury. Prze- 
wodntozą :y dr. WHf wraz z wydziałem zgłosili 
swoje ustąpienie, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości udzielając absolutoryum i wyrażając 
podziękowanie ustępującemu przewód, i wydzia­
łowi za wydatną i owoon i pracę dla dobra Sto­
warzyszenia. Przy odbytych nowych wyborach 
wybrano prezesem dr. Kappera, zast. prez. dr. 
Kleina, a członkami wydziału drów: Bognera, 
Bernsteina, Ferna, Fuchsa, Grossmanna, Hajducz- 
ka, Merkla, Rawa, Rapaporta, Roslanowskiego, 
Rybaka, Sałahuba i SteissJa.

Nadzwycz. Walne Zgromadzenie 
Delegatów U, Z. A. w© Lwowie
odbędzie *ię w  niedzielę, dnia 18. grudnia ’ 9‘2i o godz, 
tP. przed południem w  sali Kasyna i Kola liter-ckiego, 

ulica Akademicka 13.
Na porządku dziennym :
Zmiana statntu.
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DR, JOZEF PfOTROWŚKI.

Wystawa pr?.c szkolnych 
Wydz a&u architektury.

(Ciąg dalszy).
Architektura europejska, przeważnie niemie­

cka pracowała w ostatnich latach przed katakliz­
mem wojennym, z nieustającą tatenzywnością, 
wielkim wysiłkiem najtęższych umysłów nad 
wytworzeniem nowego stylu w budownictwie 
świeckiem. Niemcy stworzyły w tej dziedzinie 
rzeczy istotnie nowe, wielkie, często o bardzo 
wysokim poziomie estetycznym. Jak ongiś Paryż 
zaczęły przodować światu: Berlin i Monachium. 
Jednakże przy zupelnem zaniedbaniu, jakby celo- 
wętn wykreśleniu, z nauki i twórczości architek­
tonicznej wszełkiego budownictwa kościelnego. 
Kaczego tak było, to sprawy naogół znane i nie 
tu miejsce do ich roztrząsania .

Inaczej było u nas. Cały nasz wysiłek nad 
stworzeniem choćby surogatu jakiegoś oryginal­
nego pokkiego styhi budowlanego skupiał się nie 
bez wielu przyczyn bardzo poważnych i słusz­
nych, w pierwszym rzędzie na domach bożych. 
Zrozumiano bowiem, że pierwiastki oryginalnej 
typowości swojskiej tkwią przedewszystkiem w  
krajowem budownictwie drzewnem naszych do­
mów i świątyń i że kościół to najpopularniejszy 
i najwymowniejszy, widomy znak naszego bytu 
i naszej kultury w  danej miejscowości.

Do niedawna jeszcze fkwfliśmy niewolniczo, 
bez zastrzeżeń w  romanizmie, gotyku I renćsao-

Paryz, w  listopadzie.
W  dnhi 1. stycznia 1919 zdziwiłam się, że Lan­

dru mino wczesnej rannej godziny był już eleganc 
ko ubrany, o,n zaś złożywszy mi życzenia nowo­
roczne przemówił do mnie w następujący sposób:

Ponieważ teraz połączyłaś się na stare ze 
mną, słuozną jest rzeczą, ażebyś się dowiedziała, 
czem się zajmuję. Wolałbym coprawda, ażeby pe­
wien takt z życia mojego pozostał dla ciebie ta­
jemnicą, bo wiem, że nie będzie ci się podobał. 
Byłem zmuszony — przyznaję .nudnościami za­
robkowymi podczas wojny przyjąć posadę agenta 
Policyjnego. Ot widzisz, w  tej chwili jestem już 
pod bronią, bo muszę zasięgnąć taformacyi no dto 
pewnych kwestyi spadkowych, a inne znów o ja­
kichś sprawkach nieczystych.

Chciałbym jak ilajry chlej rozwiązać mój kon­
trakt z polLyą, bo moja natura prostolinijna ma 
wstręt do tego rodzaju zajęć, zresztą potrafię dziś 
już w  fnny sposób zarobić na nasze utrzymanie. 
Lecz jestem jeszcze związany przez dwa miesią­
ce. Oto wiesz wszystko. Lecz teraz muszę cię po­
żegnać, bo muszę jeszcze dziś rano z kolegami zło 
żyć życzenia noworoczne prefektowi policyi".

Reweiacye te Łucyaoa sprawiły mi zrazu przy 
krość, lecz po chwili odzyskałam pogodę umysłu. 
Wszystko teraz wyjaśnTo się: to ukrywanie prze- 
d&rnną swych zajęć, te nieregularne godziny w yj­
ścia i powrotu.

18. stycznia 1919 — pamiętam tę datę, bo była 
początkiem zmiaa w moje ag życiu — zaproszoną 
byłam na wesele mojej znajomej w  pobliżu Pary­
ża. Wyjechałam rano, przyrzekając, że powrócę 
nazajutrz. Spodziewałam się, że zastanę Łucyanb 
w domu, a znając jego kwalifikacye dobrego go­
spodarza, byłam pewna, że zastanę wszystko w 
zupełnym porządku. Ku mojemu zdziwieniu, Lu­
cyn na nie było w domu a rzeczy były w takim 
nieładzie, w jakim zostawiłam je wyjeżdżając. Na 
biurku jednak znalazłam kilka słów wyjaśniają­
cych. że otrzyn ał zlecenie nagłego wyjazdu na 
prowincyę w  siprawie jakiejś ankiety i że wróci 
zapewne bardzo późno.

I w Istocie, była już Il-ta  w nocy, gdy Łu- 
cyaa nareszcie wrócił z wszelktemi ozupkami wieł 
kiego wyczerpania, w  ubrań.a zakm zonem i po-

miętem i w zabłoconem ohuwtu.
— Musiałem przez godzinę biedź bez tchu 

błotnistą, wiejską drogą, by nie spóźnić się do po­
ciągu, który miał mniSc zawileźć do ciebie.

Podałam mu kolacyę, którą zjadł z najwięk­
szym a.petyxem, gdyż jak mówił, nie miał tego dnia 
czasu na zjedzenie obiadu. Powiedział nri też z 
tajemniczym uśmiechem, że chętnie efełby mi bliż­
sze wyjaśnienia, gdyby nie oyt skrępowany taje­
mnicą urzędową.

W  krlka dni później powiedział mi z wesołą 
miną: „Zrobiłem doskonały interes, kupiłfctr c^tą 
wieiką partyę mebli. Gdybyś słyszała, że ktoś 
chce kupić meble, daj mi znać o tem. Zresztą sy­
pialnię zatrzymam dla nas“ .

Protestowałam przeciw temu, bo nie bardzo 
mi się uśmiechały meble okazyjne, lecz Łocyan 
następnego dnia sprowadził w ilstocie przy pomo­
cy owego chłopca, o którym pisałam już sypialnię 
na ulicę RochechO,iart.

Ponieważ nigdy najmniejsza sprzeczka nie 
zmąciła naszego pożycia, a z drugiej strony .przy­
zwyczaiłam się już do jego natury mało pochopnej 
do zwierzeń, przeto r teraz jeszcze nie nasunęło 
mi się żadne podejrzenie co do charakteru człot- 
wioka, z którym dzieliłam życie.

Wkrótce jednak zaszły wypadki, łdtóre wstrzą 
snęły mojem zaufaniem.

Pewnego ranka, gdy byłam zajęta gospodar­
stwem a Lucyan w  pokoju jadałnym rysował coś 
poświstując, zapukano do drzwi i ockSauo mi list.

Nie patrząc nawet na adres miałam już roze- 
drzeć kopertę, gdy wtem Łucyan rzucił się na 
mnie i zaczął mi list wydzierać z fjęki.

Urażona tą medelikatnoścSą zrobiłam mu u- 
wir gę, że skoro połączyliśmy się już na źyć&ik 
mam chyba prawo przejrzenia jego korespondent 
eyi. Zaprzeczył temu gniewnie, lecz po chwili prze 
czytawszy treść Iiistu, podał mi go z uśmiechem 
abym się przekonała, że nie zawierał nic kon#>n> 
miłującego. ;

W  kilka dwi późnac-j zrozumiałam przyczynę 
jego gniewu, gdy na biurku znalazłam Ust ton? sa­
mem pi&mem kobiecem skreślony, wyznaczający 
mu schadzkę, pisany wprawdzie dość przyzwoicie, 
lecz jednak z pewną poufałością. Landru na pyta-

sie, usiłując dla pokrycia braku inwencyi twór­
czej, wmówić w społeczeństwo, że style te są tak | 
samo naszemi rodzimcmi, zgoła nienapływowemi, 
jak były u Niemców, Francuzów i Włochów, 
więc możemy daiej posługiwać się niemi, jako na- 
szemi własnemi, rdzennie plemiennemi. Ostatnim 
epigonem tego okresu historyzującego był prof. 
Politechniki Lwowskiej o niezaprzeczonym talen­
cie twórczyni ś d . Teodor Talowski. Gdybyśmy 
miel dziś rozpocząć budowę kościoła św. Elżbie­
ty we Lwowie, z  całą pewnością nie byłby on 
wzniesiony w stylu romańsko-gotyckitn.

Dwa nowe, większe, jeszcze niezupełnie w y­
kończone kościoły w  Czernkowie i‘ Tłustem prof. 
dr. Jana Zubrzyckiego, jakkolwiek narodziły się 
również z romaniżmu, gotyku i renesansu histo­
rycznego są jednak czemś innem, odmiennem, 
tak co do typiki zasadniczej, jako też co do szcze­
gółów konstruktywnych i dekoracyjnych. Obie 
świątynie różniące się znacznie między sobą są j 
już stanowczo czemś nowem, przetworzonem. j 
Zaznaczają sfę w nich wybitnie i jasno dążności 
kompozycyjne do stworzenia rzeczy oryginal­
nych. Widoczne jest podkreślenie malowniczości 
przez odpowiedni układ brył i płaszczyzn z w y­
kluczeniem wszełkiego szablonu, oraz dokładnej 
imftacyi wzorków historycznych. Tworzą ene 
etap pośredni między szkołą dawną, a budzącem 
się życiem nowem.

W  Krakowie rozniecili je artyści skupiający 
się nieco dawniej około czasopisma „Życie", przy 
Wyspiańskim i około słynnego .Paonu", obecnie 
około Muzeum Przemysłowego i związanych z 
niem zawodowych szkół artystycznych. Akade­

mia Sztuk Pięknych dopiero twarzy wydział tew, 
architektury artystycznej. Więc bądźmy cierpli­
wi i czekajmy.

, Warszawa ma prof. Noakowskiego, bracj 
Kłosów, oraz licznych zdolnych współwyznaw­
ców i utalentowanych adherentów nowego, swoj­
skiego kierunku architektonicznego. We Lwowie 
władztwo lic Szyszce-Bohuszu objęli wymienieni., 
nowi profesorowie architektury, oraz kilku archi­
tektów twórczych, byłych uczniów „odnowiciela 
Wawelu".

Możemy tedy być dumni i spokojni, że i na­
sza architektura wkroczyła już na drogę rozwmiu 
bardzo podobnego do owej przemiany narodowej, 
jaką przeszły Niemcy kilka lat przed wojną.

WMonachium prof. v. Troost i Adelbert Nie- 
meyer. malarz, ceramista, fcwórca wzorów tek­
stylnych, architekt i wytworny, aczkolwiek nie 
zawsze równomierny dekorator w jednej osobie, 
zaś w Berlinie słynny prof. Herm. Muthesius 
zdjęli z architektury niemieckiej i ściśle z nią złą­
czonego niemieckiego przemysłu artystycznego 
szaty międzynarodowe. Oczyścili z naleciałość} 
„czystych stylów historycznych", nadając te| 
twórczości światło nwe i celowo wybitne, odrębne 
piętno oryginalnej, narodowej sztuki niemieckiej. 
„Podszywanie się jwet gust obcy, —  napisał wiel­
ki architekt Mufchesius, —  to podaanie się, uzna-? 
nie przewagi i panowania gustu innych narodów, 

i gdy codzienne doświadczenie uczy, jak wielkie 
! znaczenie r.a rynku międzynarodowym ma kraj, 
[ posiadający odrębny- gust narodowy, który decy- 
j duje o powodzemu. 1 cw pewnego stopnia reguluje 
; prdiukcyę* d. JU.
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nie moje odpowiedział spokojnie, że z kobidtą tą 
test w stosunkach handlowych.

Wkrótce jednak znalazłam znów list od tej 
samej kobiety. Zirytowałam się tern, lecz Łucyan 
wytłumaczył mi, że jest to jego koleżanka z poll- 
ctyi i żp piszą do siebie językiem z góry omówio­
nym. Od tej chwili nie zjawiały się już korespon- 
dencye tego rodzaju, lecz kilkakrotnie przychodzi­
ła jakaś pani, która chciała się widzieć z p. Guillet. 
Ofiarowałam jej, że oświadczę Łucyanowi co ma 
mu do powiedzenia.

—  Dziękuję, odrzekła, muszę móv*”Ó osobi­
ście z p. Guillet i

Dama ta nie przyszła już więcej do naszego 
mieszkania, lecz drwiiedz.dłaim się od dozorczyni, 
że czekała kilkakrotnie na niego na schodach i że 
wiodła z nim długie rozmowy.

Gdy co d o  tego zrobiłam nwagę Łucyanowi, 
kobieta owa przestała przychodzić.

NADESŁANE.
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P O T A N I A Ł Y
hi2ej cek m
9 Modli liliioiip i. HOeasfl

L w ó w ,  p l .  H a lic k i S. 3.
R ózg i zb u te łk am i na św. Miko ła ja  m ożna o b e jrze ć  
w p ięk  ie pr yst o j nam  oknie w ystaw .loka lu  firm y

- o v  s i? ' .  a .
zawiadamia, że przystępuje do otwierania 
dzielnicowych sklepów spożywczych dla 
pracownik, państwowych i komunalnych. 

P ie rw sze  dwa sklepy a to przy : 
ul. ŁYCZAKOW SKIEJ 1. 16 i 
iii. DULĘBIANKI 1. 3 (róg ul. Romanowicza)

tę ją  otwate rin a 6. cru ..n 1921.
W szyscy pracownicy państwowi i komu­
nalni mogą także zaopatrywać się w  to­
wary spożywcze w  sklepach konsumu 
profesorskiego „DO STATEK " znajduią- 

cych się przy:
Ul. P O D W A L E  1. 3, 
tl  KOPERNIKA I. 11,
Uf BAJKI 1. 9 i
#1. BYTO R EG O  1. 3 (Sąd karny).
Sklepy wszystkie otwarte są od godz, 9— 1 

i 4— 7 popoł.
Przy zakupywaniu towarów należy okazać 

legityinacyę.

PERFUMERYA „A L B A “
L W Ó W  K R A K Ó W

ul. Halicka I. 21. Ul. Szczepańska I. 7.
poleca 633

na Sw; Mikołaja 
KASETKI Swiatoczne

w w ielkim  wybr.rke 
PERFUMY, W O D Y  T O M E I O W E ,  W O D Y  koIoS-
tkie, mydła toa letow e pierwszorzędne! jakości: kra* 

jowe i zagraniczne. —  Ceny zniżone!

Róża Cr-;ńfachówna
(m arła po krótkich cierpieniach we czwartek t-go 

grudnia.
W  głębol im rmutku pogrążeni rodzice i siostra zapra* 
fs a lą  na pogrzeb, l.t ry cl i e zie się w  niedzielę 4* go  
grudnie o U  r. Kondukt ; uszy z  ha'i esamiarza ży.i.

55)

Z A K ŁA D  D E N TYS TYC ZN Y

D M U R IC H A  I Fr.U R lC llA
opernis a 12, godz. ord. od 9—1 i 3—6. 533

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Konsumu urzędników skarbowych w e Lw ow ie Łycza­
kowska 2, odbędzie się w  niedzielę 11 grudnia 1921 
w lokalu Dyrekeyl U rzędów  pomocniczych Izby skar­
bow ej Rutowskicgo 17 I piętro o g. 10 prsed puladn. 

Porządek dzienny:
Likwcłacya Konsurau. 639

Wkrólce zestanie otwarty
lU litami j.niuil

, pod firmą 687

ACKER I B L ANK
we Lwowie, plac Maryackl (girach p. SPRECHERA).

Zat-raniczne m odele: RŁASZCZY, KO S T Y  i -  
M Ó W , S U K IE N  itp. Powyższa firma wyscawia na razie

przy ul. L?nd@&o 2, 3. p.
m m m  i m m u
w y k o n u j e  p r z e z  f d e c y a l l s i k i  od p ow ied ­

nio odn ow  ony i u rządzony 4 78

instyt t kosmetyczny Drogusry: 
Mp Leszka jS ia d o w s lt iB g o

Lwów, ul. Akadem icka 1. 2 (Hotel George’a).

£pecyalny skład ćrodhóur upi?ksŁ?!ącyci. cerę, 
wszelkich kosm .tyków i perftimaryl.

c
m  w R E N O M O W A N E J  K A W IA R N I

J a n s  s o u c i
L W Ó W ,  ulica £ z jnocliy.

Dos , o t i d 'a  kaw a, herbata i in re  r: p o je . — 
Zim ne I c iep łe  przekąsk i. 4343

T 3  0 1 3  2 Z 5 1 T E  P>ff 1N T1  3*3
a w  r r e ^ z is le  i św ię ta  ta k ż e  
po  p o łu d n iu  o d  5 -t j c7o 7 -m e j

TBifOBiesny K0H3ER7
I słynnej kapeli familii F r U E R d E R G O W  

w R E N i --------------------------------

H a  © p d l n a  I r i a n i e
w y ś w ie t la  o b e c n i e  K lB O  f ,U C 3 E € ł4 A l ł

n u S Z K l i l A  A L

liKONA DANA
l a  s en ric . (Jram at w  5
i |  C H O Ł O D N i.J . j ,  M O Z Ż U C H 1 N  i R IM SK IJ

odtwarzają główne role.

A D W O K A T

U f. 0 S W M ®  W M ElM m
p r o w a d z i  K a n c a ł a r y ą  3'*12

w e  L w o w i e ,  u l .  S y K s t u s K a  1. 5 4 -

Z A K Ł A D  L E K A R S K O -D E N T Y S T Y C ? N Y

Ir . Włatiysł. Helfera
został ; onownie otwaity  620

prry ul. Kopernika 3 (w inda do użytku).

E K O N O M IS T A *
K ursa g ie łd y  lw ow skie j.

Lwów, 2. gru Inia.

Waluta markojra*
/keye t t o k m  ca nłnbą I teza a z z « ? u i  i 

są cyn.
Wart. 0 * 1*. 

a-nta. 14 
k t :  n >

Bask *#b. fwłąTkews
1. cło V!. em.

Bartk deska itawy 
Bank handiowy 
B«nV htaotaezuy » d ”v  
B ar1;  h ipet zcasluy  
Bank Mai n o  'ki 
Bank pewszeeh. crs ły t  
Bank

M i*

przemysi a mj  
Bank tieanskł -z ti i  * i i i s

?<?0 44-3T 59 *-. 
25(1 —  55 )—
lt ’0 0 2 0 0  8600—  
23J 31 933 -a
2^9 29—  52)—  
233 33—

149 7— 400—
233 20—  3 )3—

tl. A key* T -ł-r^r*. f i a i J i e w t i i  ' o ft e w y t łe T y s k .  
Taw. i le .  b a w .  I m *  500 100 17000*— — 1—  -
Tew. akc. Choderów 119 —  3250—  3450—  3400—
Tfcw. akc. fabp. kart 14 3 42 1830—  — —  — •—
.Ćm ielów " tabr. poreaL 1030 —  3550—  — —  —-—
fe b r . cementu .P a rtU aJ  

Szczakowa"
Tew- ake. .GaUeya*
Tam. aka. Gaf it»
Tr*s. ake. Gałka  
.O lkos", wr<L prz. dra. 10 JO 
W ariz. Ska ake. budowy  
.Parow ozów " 1. i lLem. 530 

.Patria" fabr. papieros. 100 0  
Peset 501
.Pocisk* ZrkŁ amuaia, 330 
Polski G łob 500 100*— 1030'
Falska nafta 500 75 185(1*—
Polskie Tow. bamłła aa 140 21 800*—
Tew. ake. Raiesuwa 14) 56 3303*—

m  5 60 n e o —
143 -  9000—

700 140— 6500—
U J  42*— 6 i 0—
140 28—  4 5 .-—

490 300 150000*— — — — 
140 22-50 2 J33- —2225-—2025—  
140 15*40 XGO—  — ——  

5803*- — — —

63 1275*- 1350— 1300 -  
30C 4700-
-  973—  1025—  1000—
03 850 —  9C0—  875 —

Zakłady eiektr. .S im z , "  
GaL Zaki. góra. ' ‘an sa  
•Tepege*
Tew. ahe._ ZielaaiewsU
.ZeglugarPoIska"

\H*T zastawne ra ste marek łh .t'«»»m V«l|t,|
Banku Małopolskiego 4 i pól prc. 104‘50 l r 6"50 
Banku h:p. cwąl. 4 i pół prc.
Baok M a  g»v  4 < m  
Bank hip. setaai. 4 t>4ł ,»%)
Polski bank kr. 4 i pół ire.
Polski bankkr. 4 ora.
Tow. LtH , gaL ne-ta II  ->41 im i  
■ cw. kred. g a l n a  s .  4 m ,
Bank kied. ziem. 4 i p«i

0 >Jia- J, ns n ir tk  'sil
Kłrmae. Penlm k łłj. 4' **41 Tfs,
K anon . Bm dn kryj. 4 era.
Kolefe lokal. (SanNa krsj. % 1 1*%

10--3J 1C7-50
100— 102*-
99— 101—

I06-— 108—
99— lz l—

107— 109--
101*— l& i '-
99*— 1J —

t « m i h *ł.»
100-— 102*-
81-50 90-50
83-— 90—
S I* - 90—
U - 90--
H - - 93*—

1 3i- — 93*-
91— 93- J
97— 99—
33— 90—

, 53- — 90--
, 43— 60—

430*- 600—
lz5—  ' *75—
--*—•
30-- 53--
20-- 40-—

3— 5—
6-- : o—

220— 240—
630 - o70—

3?00—  3500-— 
2803-- 310J—

11 '—  
16—  
15—  
19—  
18—  

120— 
i.4 -

2 0 -  
19 -  
18—  
24—  
23—  

- 40 -  
39 —

••40 — 50

2SJ 55*— 60)-— _ —  —■

Por. kraj. s .•% 1913 -i . pół i A  
Pai. kraj. z .*. 19i4 4 pół >*i.

V. W a futy* 
Ruble carskie pa 100 r*.

.  . p o  53(1 .* x

.  ,  drobne

.  damskie po 1309 * s.
. .  j j t  25J
«  » ,  k i!renki(ps 40 : 23)

Karbowańce po 1300 
Grzywny po 500 i wyżej 
1 frink  francuski 
I frank szwajcarski 
1 L. Steriing I
1 dolar amerykański 
1 dolar Ir^ua łyjski 
Marki tueai.cUdo ( ia  1033)

.  .  (pa 1331

.  .  (jrobas)
Lei ramuńskia po 53)
.  .  tir aaan

Liry włoskie 
Czeskie Icoroiy 
Czeskie koran.y niźszi 
Korony a iitr. aiaia. stcm ptasfasi

VL Oefcigy.

Na Lendy*
. Paryż 
. Zurych 

Pragę  
.  "i/ieJeń 
. Berlin 
„ Nowy (ark 
, Mecyolau 
.  Bukareszt

VII. Rqta bankowa, 
bto-ya eskontowa P. K. p. 7'/s.

W IAD O M O ŚCI G IE Ł D O W E

Lwów , 2. grudnia.
Na targu akcyi ruch slaby.
Chodorowskie rozpoczęły kursem 3400 i 

spadły na w  Krakow ie notowały 3500 da 
3550.

P a row ozy  z 1300 popraw iły  się na 1325.
Gafotę efektyw ną płacono 2200, nieefelfr 

tywną 2025.

Płacono P eze ty  li>00, Pociski 875.
W alu ty zagraniczne podrożały.
D ew izę na W iedeń płacono 0.50 i pół dc 

0.51, na Perlin początkowo 19.50, pod koniec
18.75. na Pragę 40.

Tendencya w  walutach zw yżkow a, w  a b  
cyach zniżkowa, usposobienie rezerw ow a n y

13010*-14070*—
223--  240— _.__
63) -  670— —■_

37 4 1 • 40 -
—42 - S i 50 5
17• -  20.— 19-25

310)- -  3101 - —•—
120--  140-- ——
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WANI SZEROKIM WARSTWOM PUBLICZNOŚCI LWOW­
SKIEJ WŁAŚCICIELE FIRMY „ZAKOPANE", ANTONI 
TIOOR I JERZY STACHOWICZ, POD \JĄ NEIIEJSZEM DO 
POWSZECHNEJ WIADOMOŚCI, IŻ NABYWSZY HANDEL 
TOtfARÓ V KOLONIALNYCH, DELIKATESÓW I WN FIR- 
HY -LUDWIK WŁODEK**, LWÓW, UL LEONA SAPIEHY 
L. 2 . PO PRZEPROWADZENIU JAK NAJDOKŁADNIEJ­
SZEJ REK NSTRUKCYI LOKALU, PROWADZIĆ GO BĘDĄ 
OD DNIA 1. GRUDNIA B. R. POCZĄWSZY POD WŁA­
SNĄ FIRMĄ.

PP. HOOR I STACHOWICZ KIERUJĄC SIĘ ZASADĄ 
PROWADZENIA HANDLU SOLIDNIE, ENERGICZNIE I Z 
KUPIECKĄ, UPRZEJMĄ PEDANTERYĄ, UC. YNHJ 
WSZYSTKO CO MOŻLIWE ABY FILIĘ SWĄ POSTAWIĆ 
NA WYŻYNIE NOWOCZESNYCH WYMAGAŃ.

ZADANIEM FIRMANTÓW BĘDZIE JAK NAJZNACZ­
NIEJSZE ROZSZERZENIE HANDLU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH I DELIKATESÓW POD WZGLĘDEM RÓŻNO­
RODNOŚCI.

FILIE SWĄ POSIŁKOWAĆ BĘDĄ ODTĄD TOWARA­
MI Z GŁÓWNEGO SKŁADU „ZAKOPANE** PRZY ULICY 
AKADEMICKIEJ L. 24. UTRZYMYWAĆ SIĘ BĘDZIE W 
SKLEPIE FILIALNYM STALE WSZELKIEGO RODZAJU 
TOWARY KOLONIALNE, JAK« KAWA, HERBATA, KA­
KAO, RYŻ, KORZENIE ifP . DELIKATESY: KONSERWY 
RYBNE, JARZYNOWE, OWOCOWE, SERY ORAZ HASŁO,

MARMELADY, HERBATNIKI, CUKIER, CUKIERKI. CZE* 
KOLADĘ I ROZMAITE KASZKI I KRUPKĘ JAKOTEŻ WI­
NA łTOŁOWE I MEDYCYNALNE t AUSTRYACKIE, W f 
GIERSK1E, FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE, WŁOSKiE, GRL 
CKIE I SZAMPAŃSKIE. KONIA NI LIKIERY ŚWIATOWYCH 
MAREK, WÓDKI BACZEWSKIEGO I INNYCH NAJLE­
PSZYCH FIRM, PIWO FLASZKOWE, -  A  WSZYSTKO 
TO PIERWSZORZ J JAKOŚCI I PO CENACH NIE­
WYGÓROWANYCH.

NOWONABYWCY UFAJĄ, ŻE DLA MIESZKAŃCÓW 
ZACHODNIEJ CZĘŚCI MIASTA, W KTÓREJ OTWORZYLI 
SWOJĄ FILIĘ (NAPRZECIW POLITECHNIKĘ BĘCZIE TO 
WlELKlEM UDOGODNIENIEM, PONIEWAŻ OTRZYMAJĄ 
ONI WSZi STKO, CO TYLKO DAĆ MOGĄ PIERWSZORZĘ­
DNE HANDLE KOLONIALNE.

4071

Z  W CZORAJSZEJ PO PO ŁU D N IO W E J  
G IEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lw ów , 3. grudnia.
Na w czorajszej popołudniowej giełdzie nie i 

oficyalnej panowała tendeneya chwiejno z w y ż  
kowa, w  rzeczyw istości jednak tylko na mar­
ki niemieckie. Obrót na marki silny.

Dolarv amerykańskie <-400— 3460, Jedytłkf 
i dwójki 3303— 3350, dolary kanadyjskie 2950— 
3000, 1-ki I dwójki 2 50 —  2880, morki nie­
mieckie 18'00— 20'00, setki 17 50— 17'60 drobne 
17 00— 17-10, leje 24'00— 24 50. drobne 22 00— 
22'50, czeskie korony 40‘00— 42 00, drobne 38’50 
do 39*00. austryackie tysiączki 1450— 1500, setki 
140’00— 145‘00, 50-koroaówki 50 00 — 55'00, 
20-koronówki 14 00 — 15 10, 10*koroiv 14*00 — 
14-50, 1-kl i 2-ki 0 00—  0 00 f.,niHa 5-setki 190 
2-40, setki 2-00— 5-50, 25-roblówkl 1 70— 1’80, 
10-riibl. 1"30— l"40f reszta drobnych od 0-90 — 
1'30, dumskte tyslączkl 32*00— 4000, dumskie 
250 rb. 24*00— 30*00. karbowańca 2*80— 3*00, 
hrywny 6 0 0 — 9 00 franki franc. 230—240, 
funty szterL 13530— 14000, franki szwajcarskie 
500— 550.

Zlot ot 20-kor. 11200— 11400, 20-frankówkl 
10800— 11000, 20-markówkl 11800— 12000. funty 
ezterlingi 11000 — 11200. 10-rublówki 13500— 
14000. dolary 2300— 2350.

Srebroi Korony austr. 185— 195, floreny 480 
— 500, rubla 700 —  800 kopiejki 0 00— 0 0), 
dolary amerykańskie 2753— 280;, połówki i 
ćwiartki 2600— 2620, dolary kanad. 2400— 2453, 
drobne 2230— 2300, leje 170-175.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 2 grudnia.

(PA T .) Giełda z 2 grudnia 1921: Akcye: Pol­

skie Tow. Handł. I—III 750, Impes 280, Żeghiga 
polska 350, Zieleniewski 6200, Fabryka parowo­
zów 1175, Trzebinia maszyny 3500, Siersza gór­
nicza 1*0.000, T .P .O .5800, Polska nafta 1800, Trze 
binia tłuszcze (mydło) 5400, Krakus 3100, (Jhodo- 
rów cukier 3500.

Waluty: Dolary Stan. Zjednoczony^ 3100, 
Franki francuskie 250, Marki niemieckie 19.25, 
Korony austryackfle 0.38.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ.
Budapeszt, 2. grudnia.

(P A T ) W  oficyalnym  handlu walutowym  
notowano markę polską 19 i pół do 20 i pół.

W iedeń, 2. grudnia.
(P A T ) (Bk) W  obrotach prywatnych noto 

wano markę polską 2.15 do 2.20.

S P R A W A  NO T KRIESA N A  LIDZE NAR.
W arszawa, 2. grudnia.

(A W ) Rząd polski zam ierza odw ołać się 
w  spraw ie not Kriesa do N ajw yższego trybu­
nału L ig i Narodów.

KONTROLA LEGITYM ACYI URZĘDNIKÓW 
GIEŁDOWYCH W  BERLINIE.

Berlin, 2. grudnia.
(PA T .) Zarząd giełdy berlińskiej zarządził ści­

słą kontrolę iegityimacyi urzędników giełdowych. 
Baz legtiftymacyi wystawionych przez dyrektora 
giełdy, nikł nie będzie wpuszczony do gmachu. 
Legitymacye będą również sprawdzane przy opu­
szczaniu gmachu.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 2. grudnia.

(PAT.) Kursa dewiz z 2. grudnia 1921. Dola­
ry 204.25, funty szterlingi 824, francuskie 1548.25,

włoskie 934, polskie 5.90—6.30, czeskie 219.75, 
austr. stempl. 4, rumuńskie 181.75, szwajcarskie
4115.75, Amsterdam 7242.75, Chrystyania 219.15, 
Kopenhagi. 3776.12, Sztokholm 4870.10, Helsing- 
fors 368.60, Włochy 889.10, Londyn 824.15, Nowy 
Jork 203.79, Paryż 1538.45, Szwajcarya 409590, 
Hiszpania 2987, Wiedeń stempl. 6.73, Praga 214.75, 
Budapeszt 29.97.

BANKI BERLIŃSKIE W STRZYM UJĄ W YPŁATY
Berlin, 2. grudnia.

(A. W .) Kurs dolara obniżył się tu do 180 po­
czem podniósł się nieco do 186. Pónjeważ podaż 
była ogromna a popyt niewlielki, niektóre kursa 
straciły do 6 proc. Niektóre efekty spadły poniaei 
wartości przedwojennej. Spekulanci dolarowi po- 
tracili wrólkfie sumy. Cały szereg banków będzie 
musiał wstrzymać wypłaty.

D E W IZ Y  ZU R YSK IE .

Zurych, 2. grudnła.
(P A T ) Początkow e kursa dew iz z  2. gru* 

dnia. Berlin 2.90, Holandya 522, Londyn 21.25, 
P a ry ż  38.60, Medyolan 22.70, Praga 5.80, Bu* 
dapeszt 0.82, Zagrzeb 1.85, W arszaw a  0.1$ 
W iedeń 0.16, Austryackie stempl. 0.10.

Zurych, 2. grudnia.
(P A T ) Końcowe kursa dew iz z 2. grudnia, 

Berlin 2.52, hoianćya 187.25, N ow y Jork 525, 
Londyn 21.15. P a ry ż  38.10, M edyolar 22.05, 
Bruksela 37, Kopenhaga 98, Sztokholm 124.50, 
Chrystyania 75, M adryt 73.25, Buenos Aires 
170, Praga 5.8*0, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 1.85, 
W arszaw a 0.15, W iedeń 0,17, Austryackie 
stempl. 0.10.
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S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska.
(Ciąg dalszy).

Irena ruchem głow y dała znak przyzwalają­
cy, podniosła się z fotelu i otuliła się szalem, oJ 
padającym jej z ramion.

Blademu ze wzruszenia Fabianowi podała rę­
kę na powitanie.

Od pierwszego odrazu wejrzenia zauważył 
młodzian poważne zmiany, jakie w  przeciągu o- 
statnich kilku dni dokonały się u jego narzeczonej 
i zmiany te, naturalnie, przypisał tej samej przy­
czynie, która 1 nim także wstrząsnęła do głębi.

Ucałował serdecznie rękę Ireny, poczem u- 
siadłszy na wskażanern przez nią miejscu trwał 
kilka chwil w  milczeniu, nie mogąc przezwyciężyć 
władającego nilm wzruszenia.

Z największym wysiłkiem rzekł wkońcu:
—  Jestem strasznie nieszczęśliwy, Ireno!
Dziewczyna potrząsnęła smutnie główką i od­

parła łagodnie:
—  Biedny mótj przyjacielu!
Pełnym rozpaczy wzrok em spojrzała na Fa­

biana, poczem oczy jej pobiegły w  stronę dale­
kiego krajobrazu, roztaczającego się z tarasu...

—  Powiedz mi Ireno, powiedz, że ttóe straco­
na jeszcze dla nas wszelka nadzieja. . .  szepnął 
młodzian, dziwnie onieśmielony milczeniem na­
rzeczonej.

„Powiedziała doń; „Biedny przyjacielu**, a

potem umilkła... Dlaczego?“ pytał w  duchu Fa­
bian.

Irena zdawała się roztargniona, zdawała się 
nie zwracać uiwagl na jego obecność.

P trzył z miłością na jej hłądą, wychudłą twa­
rzyczkę, na wielkie, podsiniałe oczy, tak inne od 
tych, które przyrównywał zawsze dawniej do 
świeżych bławatków. . .

Pochylił się nad nią 1 powtórzył swą prośbę:
—  Ireno, powiedz, że możemy i powinniśmy 

mieć jeszcze nadzieję 1 ufać w  przyszłość. . .
Zwróciła ku niemu swe bezbrzeżnie smutne 

oczy.
Nadzieję?, . .  rzekła cicho.
I przecząco potrząsnęła głową.
—  Jakże chcesz, żebym ja mogła mieć jeszcze 

nadzieję? spytała dzhwiie obcym tonem.
—  Ireno, kochanie m o je ... .pomyśl: mieliśmy 

się pobrać już tak n iedługo!... Za kilka dni mia­
łem być twohn m ężem ... IMieliśmy być złączeni 
na całe ż y c ie . . .  Byłem wiprost nieprzytomny ze 
szczęścia, Ireno. . .  Śniłem o tej nadziemskiej ra­
dości, gdy pójdziemy razem, samil ty i ja, we 
dwoje, razem w  nieznane kraje, razem w  życie!... 
Ireno, nie żal ci te g o ? . . .  Powiedz, Ireno, nie żal 
ci tych snów?

Słuchając tych słów Irena pobladła jeszcze 
bardziej, a w kątach jej ust potworzyły się pełne 
bolesnego wyrazu bruzdy. Zdawała się blizką 
omdlenia. Głowa jej zwisła bezwładnie na poręczy 
fotela, a z ust dobyło się tylko słowo —  jęk:

— Niestety!
—  Ireno, Ireno, droga moja Ireno, wSęc i ty 

jesteś nieszczęśliwa, na równi ze mną?
— Och! gdyby tylko nieszczęśliwa, biedny 

mój Fabianie!
Siedziała z głowę wspartą o fotel, a t oczu

jej płynęły perty rzęsistych łez.
Zdruzgotany jej cierpieniem Fabian, rzucił się 

na kolana.
—  Ireno! jedyna moja, nie płacz tak, błagam

cię!
—  Jakże mogę nie p łakać?... O ! Fabianie,

gdybyś ly  w iedzia ł!...
D ławiły ją łkania.
r -  Ależ ja wiem, Ireno, ja wiem moja ty slod 

ka, kochana, wiem wszystko, ponieważ sam eter- 
pię z tego samego powodu. Och! zaklinam cię, ko­
chanie nie płacz, nie mogę patrzeć na twoje łzy... 
Ireno .. .  sam nie wiem jak cl wyrazić moją myśl. 
Posłuchaj mnie, najdroższa. . .  Jestem w  rozpa­
czy . . .  A jednak, gdybym widział clę zrezygno­
waną i spokojną w  obliczu tej okrutnej decyzyi, 
skazującej nas na rozłączenie, byłbym jeszcze o 
wiele bardziej nieszczęśliwy. Lecz twoje łzy, bo­
leść twoja, Ireno, dowodzą m i.. .  Och! Ireno, więc 
ty kochasz mnie tak jak ja c ieb ie? ... Wobec te­
go, niema dla mnie niemożliwości!

—  Wstań Fabianie, mógłby kto nadejść. Oj­
ciec m ój.. • Fabianie. . .  drogi mój przyjacielu. . .  
trzeba, żebyś stąjd odszedt... Musisz odejść...

—  Ireno! co ty mówisz? Ja mam odejść? 
.. .Mam opuścić cię teraz, w  chwili, kiedy bardziej 
niż kiedykolwiek pewny jestem twojej miłości?

Irena powtarzała z uporem:
— Musisz odejść, Fabianie!
—  Nie, nie i jeszcze raz nie, zawołał powsta­

jąc z klęczek Fabian. Posłuchaj mnie Ireno, cier­
pię bardzo, to pewne, lecz cierpienie moje nile jest 
współmierne z twojem

<C d. n.)
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2EBRACZKA ZE STAMBUŁU
odniosła na premierze wczorajszej niebywały sukces! —  DLA U N IK N IĘ C IA  ŚCISKU  
I WYCZEKIWANIA pierwsze przedstawienia w Kopernika i Marysieńce W SOBOTĘ 3, 
.NIEDZIELĘ 4 i w ŚWIĘTO 8 bm. równocześnie rozpoczynają się punkt, o j .  J pop.

r  DEW IZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 1. gnałnia. 

fPAT.T Weksle na iLon-dyn. kabfem transfer. 
405; na Londyn 60 dmio we 401.31; na Paryż 7.29; 
na Berlin 0.55; na iBtełgśę 7,— ; na Szwajcaryię 19̂ 12 
na Madryt 14; na Rizym 425-; Srebro' krajowe 
99.62; Srebro zagraniczne 68.

'uchwalił sejm znaczne kw oty. Ogółem  uchwa 
łono przeznaczyć na cele sportowe 250.000 ko­
ron duńskich.

7 t
Z  TAR G U  L W O W S K IE G O .

Lw ów , 3. grudnia.
W czora j dało się odczuć nieznaczne wah- 

nienie zniżkowe na targach w e Lw ow ie . D zię­
ki sprzyjającej pogodzie przyw ieziono w czo­
raj w  w iększych ilościach ziemniaki, kapustę, 
buraki, marchew, jabłka itd. Jedynie i ciągle 
utrzymuje się na dotychczasowej wysokości 
nabiał. Ceny mięsa niezmienione.

W czora j płacono za kilo ziemniaków 25 
do 30 mk., cebuli 90— 100 mk., pomidorów 120 
do 200 mk., jabłek 80— 160 mk., gruszek 120 
do 240 mk., za małą w iązkę marchwi 15 do 20 
mk., pietruszki 20— 35 mk., za snop marchwi 
80-^-150 mk., pietruszki 90— 170 mk., buraków 
40— 70 mk.

Za  ̂ krlo mięsa w o low ego  płacono 280 do 
320 mk., w ieprzow ego 400— 440 mk.. cielęcego 
250 mk., słoniny 800— 1000 mk., sadła 900 do 
1200 mk., kiełbasy 650— 800 mk.

W czora j płacono za kiło mąki białe] pszen 
nej od 220 do 250 mk., żytniej 120— 140 mk., 
ryżu 250— 280 mk., kaszy hreezanej 190— 220 
mk., jęczmiennej 160 mk., fasoli 90— 150 mk.. 
grysiku kukurudzianego 130 mk., pszennego 
2,50 mk., cukru białego 710— 800 mk., żółtego 
500 mk.

Za jedno jajo płacono 28— 32 mk., za litr 
mleka 130— 180 mk., za litr kwaśnej śmietany 
250 mk., za kilo masła deserowego 2200 do 
2400 mk., kuchennego 1700 do 1800 mk., sera 
300— 320 mk.

Za kilo białego chleba płacono 180 mk., 
ciemnego 125— 14C mk. za małą bułkę 14 do 
16 marek.

EroniKa sportowa.
Lw ów , 3. grudnia.

Definitywny skład reprezentacyi Polski 
został w  następujący sposób ustalonym na po­
siedzeniu W ydzia łu : G ier P . Z. P . N. w  dniu 
28. listopada. Loth II —  Gintel, M arczewski —  
Styczeń, Cikowski, Synow iec —  Mielech, Ku- 
ebar W ’., Kałuża, Einbacher i Sperling. Jako 
gracze rezerw ow i zostali w ybran i: Loth 1 i 
Bacz.

Match Po lska-W ęgry, odbędzie się dnia 
18. grudnia w  Budapeszcie, a rewanż 14. maja 
W Krakowie.

Sejm duński uchwalił 40.000 kor duńskich 
(Ra państwowego związku piłki nożnej. R ów - 
ftteż dla studenckich organizacyi sportowych

Nieudały występ.
Lwów, 3. listopada.

Przedwczoraj wieczór opuścił więzienie Mi­
chał Cieszyński, liczący 32 lat, pochodzący z 
Tarnopola, z zawodu ślusarz. Tej samej nocy w y­
jechał on ze swą narzeczoną Apolonią Łabaj do 
Tarnopola i tam minionej nocy włamał się z ko­
legą nieznanego na razie nazwiska do sklepu ga­
lanteryjnego Zygmunta N. przy ul. Trzeciego Maja

Po dokonaniu kradzieży Cieszyński z częścią 
łupu i narzeczoną wyjechał najbliższym pocią­
giem do Lwowa. W  międzyczasie poszkodowany 
kupiec zawiadomił telefonicznie tutejszą policyę o 
mfltonowej stracie swej, jaką mu wyrządzono 
kradzieżą.

Otrzymaną wiadomość wykorzystała policya 
i tu we Lwowie na dworcu Podzamcze areszto­
wała Cieszyńskiego ze skradztonemi rzeczami i 
kochanką.

sądowej. Naiwna kobieta udała się z  nim pod 
sąd i tam w ręczy ła  mu ow e pieniądze. B ie­
daczka czekała kilka godzin, na powrót „arzęd  
nika kasow ego", a ponieważ ten nie wracał, u 
dała się o pomoc do policyi. Dotychczas oszu­
sta nie zdołano p rzych w ycić

Aresztowanie
rozmyślnej podpalaczki.

L w ów , 3. grudnia.
(h) Onegdaj aresztowała policy? w  Kuź- 

minie pow. Dobromil Annę Wolańską* która w  
dniu 19. listopada, rozmyślnie podpaliła budyń 
ki H rycia Gartka w  Kucow ie. Ogień przeniósł 
się na inne budynki sąsiedzkie, wyrządzając 
szkodę na dwa mfliony.

Rozfo się wozu kolejowego.
Lw ów , 3. grudnia.

(h) M iędzy Przem yślem  a Mszaną, nie w y 
śledzeni dotychczas spraw cy rozbili w óz ko­
lejow y, zaw iera jący meble, sprzęty pokojowe 
i garderobę. W artości skradzionych rzeczy, 
nie zdołano dotychczas ustalić. Dotychczaso­
w e poszukiwania za sprawcami są bez skutku,

Wielkie kradzieże na prowincyi.
Lw ów , 3. grudnia.

(h) W  nocy na 20. listopada wykradziono 
Izraelow i Strom wasserow i z mieszkania w 
Kropiwniku ad Stanisławów, garderobę i bie­
liznę wartości 608.000 mk.

*
Onegdaj w  nocy w łamał się jakiś spraw­

ca do spiżarni Dm ytra F ilipow icza w  Stanko- 
w ej pow. Kałusz, gdzie skradł rozmaite przed­
m ioty wartości 837.000 mk.

*
Dnia 29. listopada, włamali się złodzieje 

do sklepu ubrań N. Deutscha w  Kołomyi. Ry- 
jnek 5, i skradli tam 15 ubrań, 10 kurtek, 7 ko-
Iżuchów i 1 futro czarne o łącznej wartości 
1800.000 mk.

S  O G Ł O S Z E H lft  g

N A U  X& 1 W Y C H O W A N IE 5
Kurs 7-nii sięzrny do matury klasycznej. Prof. Strychar-

s::i. Zdrowie 8 . 63'J

P C  S A B Y  a PR ACE I
inżynier górniczy, fachowy metalurg, chemii.-, po- 

szektije posady. —  O ferty  pod .M etaliographista* do 
Adm n. 549

MONTERA
do zmontowania urządzenia młyna 2 -walcow ego, z mota 
rem gazowym  H P. przyjmie poważna firma. Zgło­
szenia pod „M łyn“ do Biura Sokołowakiegc, Lw ów , Ja­

giellońska !. 7. 532

Gdzie s e podziała ?
L w ów , 3. grudnia.

(h) Emil Postołowski, gosp. w  Tyśm ieni- 
cy, doniósł onegdaj post. poi. że dnia 30. paź­
dziernika. jakaś kobieta imieniem Katarzyna 
u w iod ła  mu bratanicę R óżę Postołowską, rze­
komo w  celu oddania jej do służby w  Stanisła­
w ow ie. Postołow ski ma podejrzenie, że  kobie 
ta ta, w łócząca się po wsiach trudni się w ró ż ­
biarstwem oraz uwodzeniem dziewcząt i spro 

jwadzaniem  ich na manowce. Po licya  czyni po 
oszukiwania za ow ą kobietą i za Rózią  Posto- 
i łowską.
i «

Fiasco po włama^u
do kasy stacyjnej.

L w ów , 3. grudnia.
(h) W  nocy z 22. na 24. listopada, włamał 

[się niejaki Józef Rydel false Maryan Śliwiński 
!w  tow arzystw ie jeszcze dwu sprawców , do 
biura urzędu stacyjnego w  Dunajowie pow.
Przem yślany, gdzie po zrobieniu otworu w  ka 
sie żelaznej grubej 2 i pół mm, zabrał 200 mk. 
a następnie w idocznie w  pośpiechu zostaw ił je 
na siole przy okienku. Z kasy natomiast pod­
ręcznej zabrali spraw cy 6000 mk. i ulotnili się.

Sprytny oszust
Lwów, 3. listopada.

(h) Na targu w  Kałuszu dnia 22. listopada, 
nieznany m ężczyzna, przedstaw iw szy się ja­
ko „urzędnik kasow y“ , w yłudził od Taei Ma­
tuszewskiej z Dołhy (pow. Tłum acz) 38 bia­
łych lysśączek. pod pretekstem, że one już nie, z ^ n U  r i « n .  P,4  .Papi«r« do Biur. ^  
kursują, a on je wym ieni z protekcyl w  k a s ie ; *zsń Sokołowski« sta, j » 2i«u©ń$k. 7.

K u p & o ,  s c c a a c D ^ ź ,  m & u m * I
Grzyby litewskie hurtownie i detajlicznie poleca Weclaw 

Barabasz, Pańska 5. 4Q52

Motor Diesla, 30 H P., Pcrkun 30 H P., okazyjnie do 
sprzedania „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 354

Miynki rąozne cio zboża poleca ze składu .Pilot*, Lwów,
Bat-.re.ro 4. 3 5 5

Dubeltówka belg, Hamerlass „Pieper" kal. 16 z ejekto. 
rami oraz biichsilinty 16X8, (Manlicher), lufy 
Kruppa i 20X9‘3 z lunetą „Mignon“ do sprzedania.. 
Oglądać w Zakładzie dentystycznym dra Fried*. 
ul. św. Mikołaja 20 I. p. (9—6). 546

Obręcze p ua iow e  do p o w o z ó w  nadeszły i sprzedają 
po cenech zn iżonych „Lum en*,  pi. M aryacy i 4. 565

M a l i u l a t u r ^ ,  s i a r a  g a z e t y ,  a K t a
pnj-  w  !:ażd.~j - ości. 659



Nr. 8180.

L a ta rn ie  do pow ozów  sprzedam. Passler, Lw ów . Syks-
29. 566

J3AZETA PORANNA*

Ma; tyny do pisania polskie I ukraińskie różnych sy­
stemów okazyjnie do sprzedania, Bowal, ul. Sien­
kiewicza 8. 574

Miód pszczelny, grzyby, olej lniany i rz= rakow y oferuje  
tylko w  więi szych iloicinch tfćlskie Tow . O dbudow y  
W arszaw a, Krakowskie Przedmieście 5. 612

P lu g  parowy Fauler, oraz pługi m otorowe poleca .P i ­
lot", Lw ów , Batorego 4. 623

Dwupiętrowa kamienica w  śródmieściu, z obszernsm  
podwórzem  i wolnym lokalem fr ntowytu do sprze­
dania. —  Zglcszenia przyjmuje adw oi-et Dr. S. So- 
nerstr.in, w o Lwowie, Hetm ańska 24, miedzy 4 a 5 
po ppł idniu. *>42

Żelazka i karbowan :i do w łosów , elektryczne, —  ta­
nio do nabycia u firmy Henryk Sonneus:hein, Sien­
kiewicz i 8. 636

i S P R Z Ł D A M
dwupiętrową kamienic" z komfortem i z ogródkiem

ul. św. Zofii 8, u właściciela. 643

NIESZrfiNiA, LOKALE* SKLEPYI
h n !» !|2 Pt o lztaN i S £ |
B. SOKOŁOW SKI i Spkn, Lwów, J igielońaka 1. 7, 

pod .Śródmieście 23. 684

1 ACZM3U73
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

J D r .  T C . G O L D S T E I N
były elew  Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

jntwrócii, ord. dla kobiet od 1 0 — 1 2, dla męipzyzn od 2 — 3, 
w  niedz ele i świ*;ta od 9 — 1 6 2 2  

U l i c a  K r a a s e w a K i e g o  l i c z b a  3 .

Dr. FELIK S  HAtIN ,
prd. w chorobach wewnętrznych i chirurgicznych 

u l. Gródecka 46, od 3 — 5 pop. 619

SpecyaPsta chorób skór yeti'i wcnorvcznych

Dr. H E S C H E L E S
»rd od 10—12 i 3—5, dla k. biet 2—3, Sykstuska 15

493

Rózgi św. Mikołaja
Z pięknymi i praktycznymi podarkami —  do nabycia 

w Perfum eryi

B O H D A N A  B O H O S I E W I C Z A
i M ł  | w ć w , ul. Hetmańska 6. ~?BW 4923

fr."??: M-Karaf. sztaba 530 Hhn.
za fason. — Złoto po kursie dzien­
nym lub wzamian za stirc  poleca
J u b i l e r  H . 1 1 A N D L
Lwów, R o p  rn 14
(naprzeciw Kina .Kopernik*). 3566

SANKI, NARTY, ŁY ŻłY Y
poleca J A K Ó a  R O S E N M A N ,  L w ó w ,

u . A K A D E M IC K A  i. 26. 3833

SZPILK I r rs tn o fo n o o e ,
po znitr ej cenie hurtownie i detailicznie —  poleca 3336

JAKÓB ROSENMANK,
Kupuje stare i połamane .płyty, płaci po ivli:p. 85.

Najefeltowm ejsze I najpraktyczniej.
PODARKI na św. MIKOŁAJA

poleca droguerya i perfumerya 633

Mr. J.Rechena «

KATAR NOSA
gsuwa szybko i n ez iw od n ie  wyśmienity środek 

„B0 RNENT" 681
Wysyła hurtownia materyałów aptekarskich „Esku­
lap ", Lwów, Jjig e lońska 11 a.

W Y K W i d  N A  B I LI Z M A

Ha św. Cflkolala 
I G W I A Z D K Ę !

PRAKTYCZNE 
NIESPODZIANKI

p o le c a

nncnzTn nowości dla #ań

MOHZEB i FR1SSH
Lwów, ul. Kilińskiego ]
(naprzeciw Kawiarni W ied eA sk .).

663
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R Ę K A W IC Z K I  r P O Ń  Z O C H Y

MARMOLADĄ
wszelkiego wyrobu  pierwszorzędni

czysto owocową, 
orar C U K R Y

'ego  wyrobu  j if ru szorzędnei jakośc i—  p o l e c a  
P A R O W A  F A B R Y K A

Z i m a n d  i  Hammer,
Lwów, Panieńska 23. 680

dam temu, kto wskaże, gdz'e*się znajduje 
ukradzione 25. listopada br. futro sportowe 
z paskium, wierzch z su kna zgniło-zielon. 
koloru, kołnieirz szalowy i mankiety z wy­

dry, spód tchórze.

Zarazem ostrzegam  przed kupnem tego futra, ja­
ko skradzionego. Proszę o w iadom ość: Pasaż Mikola-
scha, Zarzęd Drogueryi Dr. Wysóczańaki. 4042

D*. M a k s y m flS a ii  R o l l e r
lekarz cho. ób dziecięcych. Szczepienie w godz. ord.

od 2—4-tej ul. Kleparowska 4. 593

w
f- ,. Ś:'i ’*£ l i # Ttfił ■ ■

Z powodu braku mieszkań
Z a j a c h a ł s m  d o  491

cukierni w. Urbanika
Lwó v, bykstusKa 35

i zEiżjiem \im lo a  d'i supiili leo.
Z poważaniem

ŚW. MIKOŁAJ.

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe w Jzi 
dżinie materyałów budowlanych, bhzko Lwowa, 
mając® kolosa'ną przyszłość przed sobą, poszuku­

je celem rozszerzaniu swej produkoyl

SFfiŁHIKfl Z ESPiliłEN K M iG m
osobę enprglczną, możliwie z wykształceniem łecŁ 
nicznem. Czynne współkierownlctwo i odpowied­
ni udział zapewnkuie. Zgłoszenia tylko powai 
nych rełlekiantów, pragnących wejść w interes 
rzeczywiście aktualny, przyjmuje pod „Odbudo­
wa" M. T. Krzysztofowicz, Lwów, uL Sokoła 4.

W środę dnia 7-fO grudnia 1921 
o godz. 10-tej przed południem

odbędzie się licytacyjna sprzedaż' 4076

380QHilogr. świec parafinoin>c]i
n u m e r  24  I 28.

Towar ten jest złożony w magazy­
nie firmy C. Hartwig, przy ul. Sapiehy 34. 

Magistrat król. stok  miasta Lwowa.

Zabawki 20 procent
L e n i e j  —  poleca

B L Ł 1 N 1 T S .A  L A L E 1 K .  
Lwów* uli*a HalicFta fi l .  40?2

Kamienica
dwupiętrowa piękna iwe Lw o w ie , w  śródmieściu, —  
o zabudowanej powierzchni 570 ni2, z natychmiast 
wolnymi loka ami s .lepowymi i mieszkaniami, jc . l  zaraz 
do wynajęcia. — Bliższ. informacyr udzieli inż. Ol orski, 
Lwów , ulica Jakóba Strzem ię, i. 11, między godzinę 
4 a 7 po południu. 664

Specya lsta chorób skórnych i weuirycznrcn

D r. M C I £ t  SALPSTER,
Lwów, Sykstioka 17, ord. od 8—9 i 12—6. 625

S&ładafsiB
OOTifinotai

w 5 procentowych biletach sk a r ­
bowych, każdej chwili wymienfa^

nych na gotówkę.
Poszykuje s"ę
Klucznicy
do p ro w ad zen ia  g o s p o ­
da rstw a  domowego, cno- 
w u drobiu i nier igacizny. 
Zgłoszenia pisem na, w t  z 
z odpifam i św iadectw  do 
Zrrzędu dóbr Oleszyce koio 
Jarosławia. 4022

NA Stef.MIKOŁAJA 
Pfli. STYCZNE P0DAHBHKI

p o l e c a

.THE G  INI'.EMAN*
pl. \ 2  ( r o g  B - ito re gM

50Q

B A N K .  P O M O R S K I
TOW . AKC. O B D S IM Y i IO W . A K t.

G SL^ SK  WAR "Z A 24/A CYD G O SIC3 TORU £
Lang srm>rkt 14,2 pi. Napo eona 6 Dworcowa 2 Szeroka 25 

Tel. 1592 Tai. 3 )32 Tel. 1299 i 599 Tel. 651 i 6 52
©twJera rachunki b is ią c e  I przekazow e, załatwlfa w szelk ie  
tra n sak c je  b nkow e. — K u rn a  i sp rzed aż p»piar6ur w >rło> 
*;clo sych J d  *wiz w szelk iego  rodzaju . — P  r r n u j a  przekazy  
na P o lsko  i zagranice o raz ziecenla g e fJ sw e . — Zakup  
. i sta 1 sreb ra . — Finansuje p ried sięb i^ rsiw a  orzem ysłow e. 
Przyjmuj® depozytu (w kłady) I p iąci 6%  do 3°/e stosow nie  

do umowy i term inu w ypow iedzenia. 3506

- f l B A r D B V / I Z O W Y g -
U W A G A .  Bank przyjmuje jeszcze  zapisy na niewiel '  ą ilość aVcyi —  osta­

tniej emisyi —  po kursie  em isyjnym z  p raw  m repirtycyi.
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nSLLEH
t  (C chrześcijański Zak ład  dla w y ro bu  bielizn?, b luzek  i  t. p. La ffÓW , Ł?B« C S iO r Ą i c l ] f J R 1  !■ 11 B

Piill PŁASZEIE LEKARSKIE i 3AB0RATGTTJHE I J A f l  m h \
d l a  F P . d r u l la r s t y ,  f r y s y e r ó w ,  pracowników spożywczych i t, p. od UłllHr

H a  g w ia z d k a
BÓL GŁOWY I MIGRENĘ
momentalnie usuwają prósz..' z kogutkiem

lUfiBEHO-HEMóSlM
wyrobu  laboratcryura cham.-farm. A .  G iS S acJ lifcgo  
W t r u t m c ,  Freta 16. — Przedstaw icielstw o na L w i  w 

S & « iA ik i ,  iw . Teresy 16. 677

WINA
W|«HERSX1B I AUSTRYACKn 
PO ■ u u w ź m u  CDU(H POLSCA
H  flJ trcs i. H a  y f l T Y  i  K a w y  ,

mmumo^ knedla1
WB ŁWOWE, RUTOWSKiiaS 3-

Tablice lane i malowane
mm K i n  i cenm
taniej rytownik J. GOLDGEiEl

Lwów, Sykstaska 17. 673

Wagi MM  liii iioten!
ŁÓŻKA ŻELAZNB

p o t e c a  nr w ie*  kim  s ^ o n a

A . M. K IE .ES f il
Spóika z ogr. od r. 621

L W Ó W . UL. K O P B R M n c A  L. 4 -

? iPO CENACH Z N I Ż O N Y C H
BUlItKI, P 01 T Y E S ¥,

KOCE, KAPY, DYWANY, CHODNIKI
p o l e c a  m ( t a n i r j j  407/

Kaz. Skibiński, Lwów, Kopernika 4 *F
Ł Ó Ż K A  M E T A L O W I

w ogromnym wyborze — poleca 67^

UH81 IHS!!, Liw. Dl Ssiftiw 3.

ZAPROSZENIE 
i*i L Zwyctzajne Walne Zgromadzenie Lwowskiej 
Kasy Związkowej stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką, które się odbędzie diria 12. grudnia 1921, 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu przy ui. Kocha­
nowskiego 12, z nas ęp. porzauk em dziennym:

1) Sprawozdanie z czynności rachunków za 
rok 1920 i rozdział zysków.

2) LSngo dnienie statutu w  myśl statutu z 29. 
października 1920, L. 111 Dz. pp. 686

3) W ybór Dy rekcyi, Rady NadzoTCzej.
4) Wnmsiri członków. Drrekcya.

poleca na£tan Se|  susnie jedwabne, crepdechinowe, jedwabno-trykotowe i weł­
niane, szlafroki różnego rodzaju, żskiety wełniane i jedwabne, zawijanki, bluzki 
crepdechinowe, marMzctowe, flanelowe i wełniane tudzież bieliznę —  —  670

M A G A Z Y N  K O N F E K C Y l D A M S K IE J  i D Z IE C IN N E J
ZYGMUNT FLITTER, Lwów, pi. Halkki 3.

WEŁNY MSUKNIE, KOSTfUNY I PŁASZCZE 
S U K N A  MA U3RANIA MĘSKIE
BARCHANY, FLANELKI, ZEFIRY. PŁÓCIENNA, SZYFONY

poleca po najniższych cenach 4055

S t a n l s ł .  B I A L S K I
UL. HALICKA 5 LWÓW UL.HALICKA 5

ZAiilAKKI Mk. 3509 ,ty lko  w magazynie ZYGMUNTA  
F L i T T E R A *  L w ów , p i .  H a f t k i  3
S « r  Baczność na firmę ! 561

praktyczną i luksusową oraz kompletne wyprawy ślubne nabyć można
naJta^SaJ tylko w  M a g a z y n ie  k o n fek cy S  d a m s k ie j  I d iL ec . 
ZYGMUNTA FLtiTTERA, LWÓW, PLAC HALifTI 3. 4054

OBRĄCZKI ŚLUBNE
0  50 procent taniej t» firmy 
B .  A L T H O L Z

L W ó w ,  P a s a ż  M a u s m a n a  5 . 3636

Mm iju ihY llllp  TuSSSS
H m  £iJóył, Fwpniańsha
w elki wybó ' choinek, bombonierek  i : zdób na drzewko. Po  i a tern poleca czekolady wy- 
roku F u c f i s a  i  LardeUego  po Zniżonych cenach.. Fabryczny ssład
cukierków i karmelków. Zlecenia z  prowincyi uskutecznia się odwrot. za nadesł. zad.tku. 3935

Mikcłaia! s,ja j . s wRsgaiyils,T!dbP°n!!.man*
10 szi. chustek ds nosa tflfeo MR» 3003 LwtrT/B."““ )Kl« 9
Piękny podarunek na. ś

" F e l e f o
s ło jo w e  m ię d z y m ia s to w e  n a j le p s z e  ty p y  a u s t r y a c k ie ,  p o l e c a  n a j t a n i e j

IMMMERGLOCR, ul. Jagiellońska E 17. ,™

iA N IE llE  eHSbWlŃAZA i.U S U W

1113
K A M IEN IE  S C H O D Z Ą  B E Z  B O l.U . ATAKI W  Z U P E Ł N O Ś C I U ST A JĄ . Objawy (początkowe). Ból w  bokaeb 
i dołku poćsercowyin (gdzie schodzą się żebra). Pobolewąaia w  wątrobie. Skłonność do obgtrukcyi. Uryna cie­
mna i rnątna lub też bezbarwna jak woda. język obłożony. Gorycz i kw a* w  ustach. Odbijanie gazam :. W zdę­
cia i burczenie w  kiszkach Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowania. Objawy (podczas ataków). W  dołku 
i wątrobie silny bel, który się rozchodzi ku stronie tylnej —  w  ra s i- —  krzyżu i aięj-a aż pod łopatki, wzdę­
cia brzucha, rozs -dianie żeber i p 
(ca przestrzał). Niekiedy wymioty 

karz-fizyoli

r( rozcnoazi ku stronie tymaj —  w  ras.e —  r.rzyzu i sięga az pod łopatki, wzdę- 
-r  i parcie na kiszwę stolcową. B rak tchu oraz ból w  plecach i klatce piersiowej 
aioty żól ją, dreszcze. 2 mne poty. żółtaczka. Bliższych informacyi udziela: Apte*
siog H. N i t  W O JE  W S K i, W a rs z a w a , N o w y  Ś w iat 16, rn. 27. 12177

Tm ass. HirMln, B?. Busii i f. iimgr w tiłarsiawie
Podaje się do łaskaw ej wiadomości, że w dniu dzisiejszym, został otwarty, przy 
uł. Pańskiej 11a sklep fabryczny wyrobów platerowanych. Posiada na składzie  
bogaty wybór przyrządów kościelnych wszystkich kultów, toaletowych, galar-

teryi i nakryć stołowych. boi
R E P R E Z E N T A C Y A  N A  M A Ł O P O L S K Ą

D O M  H A N D L O W Y  H E R M A N  M E Y E R
L W O  W S K . I

T e l e f o n  4 ^ 5
o d d z i a ł

ul. Pańska 1. 31.

Każdy lekarz ordynują przy wszelkich chorobach  
dróg oddechowych, uporczywym kaszlu, i t. d. 
najlepszy i jedynie wypróbowany środek fiBjF" 3*1 uwa/M »
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